
Nę Boże, za Wiarę i Ojczyznę! Oświata ludu dokona cudu!

Przyjaciel Ludu" wychodzi trzy razy tygodniowo.

Pismo polsko-katolickie w południowej części Wielkopolski.
poczcie z odnoszeniem miesięcznie 2600 mk. 

oez odnoszenia miesięcznie 2300 in. z odn 
w Polsce miesięcznie 3600 mk.

odnosz.w dom 2*100 m,

Pojedynczy egzemplarz 200 mk.
POu opaską 2 franki." W innych krajach 100 procent drożej.

Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Duszyński.
Adres dla listów: N o w y  Przyjaciel L u d u  — K ę p n o  (Wlkp.) 

Druk i nakład: Drukarni Spółkowej w Kępnie, ul.' Mickiewicza 54. 
Telefon nr.

C ena o g ło s z e ń :
Zwyczajne za wiersz nonparflowy. jednoJamówy 
Żałobne i dla poszukujących pracy 
Reklamy w dziale redakcyjnymPf7PŻł iplżcfpm r.-J 1 drnniiJ

300 ml- 
• 350 „

„  . . . .  . . 8 0 0  ,,
rrzed tekstem na 1 stronie . . . . JOGO ,,

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent droższe.
Na ogłoszenia ponad 10 razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

ogłoszono
osowania w Sejmie nad sprawą prowizorium 

h WeS° i związaną z- nią organicznie kwestią 
zaufania dla rządu gen. S‘korskitgo. Przed sa- 

«°So\vaniem 14 posłów z Babskim na czele 
0L'i'V5 wystąpienie z P. S. L. Piast."
•t° Cm. ^ d a n o  402 głosy, 279 opowiedziało się 
Ipotjuni budżetowem ze skreśleniem funduszów 
^Kyjnych prezesa Rady Ministrów i ministra 
piwnicznych, a 117 za pnswizorjum calkowitem. 
głosowaniu rząd w pełnym składzie uda! się 
ltZ?Uni Rdhy Ministrów 1 po krótkiej naradzie 

zgłosić swą dymisję na ręce Prezydenta
S°*poiitej.
I fy .  zaznaczyć, że vptum nieufności dla gen.
Pnfsk ° 2Dsta*° wyrażone przytłaczającą większo- 

gdyż stronnictwa polskie, które się
V "

wy-
®*y za skreśleniem funduszów dyspozycyjnych,m bj, .............  . j  1

uM votum nieufności rozporządzają 225 głosami. 
• -  98, P S. L — '56, Ch. D. — 43, KI. 
_  24, KI. Kat. Lud. — 4) 
risześci Miodowe głosowały również przeciw 

l^łoparły poprawkę Moraczewskiego.
' >Lc^askiejia.?ieisałić3liU J t o .  Partią

V/}..w,.lenie, P. P. S. i grupa Babskiego. 
. .“Sosze ni i: wyniku głosowania rząd natych- 
v 82ed} z sali. Prezydent Rzeczypospolitej by! 

Iii- ii literackiej w Ratuszu i dopiero jo godzinie 
, Sen. pr.emjera Sikorskiego, 
c.fga- wątpliwości, że dymisja będzie pu;. jęta.

■W,
.Prńnjefa jest wyłącznym atrybutem

m .
jciecho" skiego. Prawdopodobnie też po-

atie.iie nowego rządu p. Witpsowi.

feirtby w Warszawie.B . *n xich ” Poprzednim numerze donosiliśmy o za- 
,fcp „lńkich dokonano bombami na redakcję 
V}j),.8!’diitęj" i „Gazety Porannej".
Ś s.-Ctl w administracji .„Rzeczypospalitcj"
^  -- ~ • * - - * — »—

■Ą<:

r  - parterze przy Szpitalnej 12, był w skutkach
Esfr ■ * 1 - W --ery pary* drzwi zdruzgstał wybuch do- 

drzazgi strzaskane są schedy drewniane 
piwnicy. Schody kamienne z sieni d® 

*”  ~iejscu

! i

ABgp (JlWHlCy. Out Uu* fkrtłłucmic l.
¥ & ! * *  z. upełnie wyszczerbione, W mi 
» h ( tt{'t rozwalony. Wszystkie szyby wewnątrz 
Ph) *S2Jb zewnątrz stłuczone na drebne kawałki, 
?»ili 2 urzędników administracji pracujący tam 

Cybuchu wyśkeczyl oknem z wysokiego 
,r» na podwórze,
w • Pu w „Gazecie Porannej" nie doszło 
iiŁjPSSUwego wypadku. Mianowicie ch!»pak, 
'6», j '“s* kernunikat o stanie p*g‘>dy, przestrzegł 

^atu T rz.e<1 drzwiami wydawnictwa palą się pa- 
]M»'“bn)iast weźny i członek redakcji Strzetelski 
1 PcT wojsk«vvych ugasili i zalali tlejące 6ię 

„ etzyn„ 2° 3 gaszenia ognia usłyszano wybuch 
Wttf^spalitej". Obecny kapitan stwierdził, że 

“  ‘ sznurkiem, znajdowała sięŁPłui,. ^wiązanych% e r ksyim y.
bvitektu,a’

l£ * M ln y .
w którą była owinięta bemba 

naftą. Gdyby nie niesłychana odwaga
. ' który zobaczywszy tlejącą bombę unie- 
l“ Wsspał z redaktorem Strzetclskim, skutkiklsni 7 ie*'aKiuiei

fcibi, f^by  być potworne.
ArivWypadkach policja nie natrafiła dotąd na 

1 wfraWców. Wiadomo tylko, że „Gazeta 
■k \  Pe^Srszawska" od 4 dni otrzymywały ano- 

“Sujs‘«zki. Śledztwem kieruje szef defenzywy

Ŵ
vci ch na U niw ersytet.

© jc h 6 8,olica ochłonęła z wrażenia po zamachach 
jj a już znowu telegramy przyniosły wieść 

maihu,

Warszawa, 25, 5 Wczoraj o godz, 2 i min. -5 
nastąpiła eksplozja maszyny piekielnej w tej części za
budowań uniwersytetu, gdzie mieści się mieszkanie 
rektora i sekretarza oraz sale seminaryjne i lokale Brat
niej Pomocy Wychodzący z uniwersytetu prof Grzemski 
poczui dziwny zapach na schodach i udał się przeto 
do piwnicy. Tymczasem nastąpił wybuch, wskutek 
którego zapadły się schody. Prof. Orzemski, któremu 
wybuch urwał obie nogi, wpadł do piwnicy. Dwie 
sale Bratniej Pomocy zdemolowane. Student Kryński, 
który szedi na posiedzenie sądu koleżeńskiego do 
Bratniej Pomocy, widział dwu mężczyzn uciekających. 
Prof. Orzemskiego po opatrzeniu ran odwieziono do 
szpitala św. Rocha.

Na miejsce wypadku przybyły cztery straże ogniowe, 
wojsko i policja. Wejście do uniwersytetu zamknięte 
a na miejscu wszczęto śledztwo. Na mieście zorgani
zowano ostre pogotowie; ściągnięto szkołę policyjną 
,a do dzielnicy żydowskiej wysłano silne patrule.

Warszawa, 25. 5 W uzupełnieniu doniesień o wy
buchu bomby w gmachu Uniwersytetu należy podać 
garść dalszych szczegółów.

Budynek, w którym zaszedł wybuch jest dwupię
trowy', położony na prawo od wejścia z Krakowskiego 
Przedmieścia. Mieści się w nim Bratnia Pomec i admi
nistracja gmachów; na pierwszem piętrze znajduje się. 
semlnarjum psychologiczne, a na drugiem mieszkanie '
SK°i RnuŁąDŁOrzeinskiauri i administratora o. Wesnera.Kiedy pierwsi obitciancf- wpaon pu >•-.
sieni, oczom ich przedstawił się następujący widok: 
wyrwane szczątki schodów wraz z tynkiem zalegały 
podłogę, w średku której widniał czarny otwór do 
piwnicy. Z tego otworu dochodziły jęki. Leżał tam 
Roman Orzemski, którego wydobyto, wsadzono na 
nosze i odwieziono do szpitala. Prof. Orzemsai U n  
przez 10 minut bez opatrunku, przyczem upływ krwi 
był bardzo znaczny. Ranny jest przytomny, lecz stw  
jego jest bardzo poważny. O północy otrzymał on 
ostatnie sakramenta. Prof. Śrzemski wróci! z Rosji 
i w zastępstwie prc,f, Kulczewskiegs objął wykłady 
statysty ki

Na podstaw!e dochodzeń władz policyjnych stwier
dzono, że obaj Orzemscy, ojciec i syn, byli już na 
schodach, kiedy uczuii swąd palącego się papieru 
i nie megi: zrozumieć skąd pn pochodzi. Kiedy znaj
dowali się na drugiej pilawie schodów nastąpił wy
buch, schody wraz z prof. Orzemskim zapadły się, 
syn upad! również rzucony w ty! siłą wybuchu, lecz 
zdołał się zatrzymać. Wszystkie szyby z gmachu wy
leciały, nawet na drugiem piętrze wypadły okna z ram. 
Schody runęiy do piwnicy.

Panuje ogólne przekonanie, że ma się do czynienia 
z tymi samymi zbrodniarzami, którzy dokonali zamachu 
na ■'„Rzeczpospolitą", „Gazetę Warszawską" i „Gazetę 
Poranną."

Zwracają uwagę, że kiedy nastąpił.wybuch Bratnia 
Pomoc-była pusta, a wszyscy Studenci zebrani bylina 
ogóino-akademickim wiecu w Politechnice. Nie ma 
więc żadnych strat wśród akademików.

W obrębie Uniwersytetu przeprowadzono ścisłe 
dochodzenia, zbadano wszystkich przechodniów i obec
nych, a przytrzymano dwóch młodych ludzi, z któiych 
jeden jest szczupły, niski szatyn w czapce studenckiej 
o wybitnie żydowskich rysach, drugi brunet w ubraniu 
cywiinem. ®baj nie umieli wyjaśnić celu swego po
bytu w pobliżu Uniwersytetu i dlaczego schowali się 
\v zaroślach. Dochodzenia policyjne niê  okażą się 
prawdopodobnie bezowocnemu Prof. Kłoś widział 
również dwóch ludzi ukrywających się w ustępie.

Wykłady na Uniwersytecie zawieszono, a Senat 
akademicki "odbędzie dziś posiedzenie, na którem 
omówi ostatnie wypadki w związku z nastrojami wśród 
młodzieży akademickiej.

Ś l e d z t w o  i z a r z ą d z e n i a .
Kemisarjat rządu wyznaczył z polecenia premjera 

gen. Sikorskiego 20 miljonów mk. jako nagrodę za 
wykrycie sprawców ostatnich, zamachów bombowych. 
— Osobno za wykrycie sprawców zamachów na wy
dawnictwa „Gazety Por.“ i „Rzeczposp," wyznaczył 
komisarjat 5 miljonów mareK.

P ro f. O rz e m s k i z m a r ł .
Warszawa, 25. 5. Of arą wybuchu bomby na Uni

wersytecie Warszawskim, prof. Roman Orzemski, zmari 
dziś nad ranem, skutkiem odniesionych ran.

Z  rozporządzenia rektora wykłady dziś zawieszone 
— Uniwersytet otoczony silnymi posterunkami policji. 
Na miejscu zbrodni prowadzą władze energiczne śledz
two. Na gmachu uniwersytetu wywieszono żałobną 
flagę

Sprawa Kościoła katolickiego  
w  Polsce.

Niema bodaj sprawy ważniejszej w dziejach nowej 
Polski, o kiśrejby pisano tak mało jak o kwestji Ko
ścista katelickiego w nowem naszem państwie. W ubie
głym :oku prasa raz jeden zajmowała się memorjałem ’ 
Episkopatu Polskiego, do Rządu. Pozatęm głuche mil
czenie. — Milczał Episkopat Polski, syołeczeristwo zaś
0 kwestjaih, dotyczących stosunku Kościoła do Pań
stwa -polskiego niemal żadnych nic miało informacji. 
Czytało się raz poraź, że Rząd pertraktuje z Episko
patom, aie wiadomości skąpe należytego nie dawały 
poglądu na sprawę. Tymczasem poczynają się poja
wiać coraz częstsze wieści, że stosunek Państwa Poi-

i'gotowany,' ale'wręc7‘ SŚS5lK B | Iko niejęst. ure-
sce pozostawały dotąd w przeważnej części pod wpły
wami iewicowemi, pożatem są zarażone w wysokim 
stopniu wpływami t. zw. „Józefinizmu", przyniesionego 
z Austrji, a dążącego do wzięcia Kościoła katolickiego • 
w nięweie biurokracji.

Władze rządowe' nie miały się czem chwalić, Bi
skupi pelscy zaś, kierując się najdalej idącemi wzglę
dami na powstającą dopiero państwowość polską, nie 
chcąc rządów polskich kompromitow przedkładali 
memarjały rządowi, zachowując na zewnątrz milczenie. 
Rozumiemy to bardzo i cenimy wysoko, żo Episkopat 
polski tak długo cierpliwie znosił wszystko, i . nie od
woływał się do społeczeństwa polskiego.

Ma skutek tego poszanowania gołriego milczenia 
jednakowoż o sprawach Kościoła katolickiego nie byli 
poinformowani ani posiewie, ani luei katolicki, two
rzący większość obywateli p3isnich. Episkopat polski 
w swoich pismach do Rządu jaknajsiuszniej podnosi,

! że o ile przedłożenie spraw bezpośrednio Rządowi nie 
| odniesie pożądanych skutków, Episkopat odwoła się 

do epinji' kstelickiego społeczeństwa. -
Nie ma słuszniejszych na to słów.-' Polskie spo

łeczeństwo katolickie pragnie wiedzieć, co się dzieje 
w tej dziedzinie, którą ukochał tak bardzo. Dla ludu 
katolickiego Kościół nie jest tylko jednym z wielu 
czynników, oddziałujących na życie społeczeństwa, nie 
— d!a niego Kościół katolicki jest sprawą najważniej
szą, jest podstawą, na której pragnie oprzeć państwo
wość polską. Lud katolicki pragnie dowiedzieć się, 
jakie rząd polski wobec Kościoła zajmuje siantwisko. 
Pragnie się poinformować, jakie Biskupi psiscy żąda
nia stawiaia webec Rządu peiskiego, pragnie wyświet
lenia i jasnego określenia, w jaki spesób powinny być 
urządzone wzajemne stosunki państwa polskiego do 
Kościoła katolickiego. ; ;

Polskie spełeczeństwo katolickie temi sprawami 
zajmowało się bardzo rzadko, Minęły dawne czasy 
„Kuiturkampfu." Nowe pokolenie społeczeństwa pol
skiego nie pamięta już waik, toczących się około 
kwestji ujarzmienia Kościoła katolickiego przez pań
stwo pruskie.

®gół naszego społeczeństwa nie zdaje sprawy so
bie z tego, czem jest konkordat, jak wygląda kwestja 
niezależności duchowieństwa od rządów jakichkelwiek,
1 nie wie poprostu, jakie samo ma stawiać postulaty 
i jakie sprawy posłowie jego przeprowadzać powinni 
w 'drodze ustawodawczej.

' Społeczeństwo nie tylko, że z wielką ulgą prze
czytało w konstyiucji artykuły, zapewniające Kościoło
wi katolickiemu naczelne stanowisko wśród równo
uprawnionych wyznań w Polsce, swobodę rządzenia 
się swojemi prawami, wolność nabożeństw, prawo po-



adania majątku .i zarządzania nim. Ogół katolików, 
H:i;jdząc, że Konstytucja polska granitową jest podstawą 
■; d której nikomu nie wolno odbiec ani na krok, mnie- 
;■ jia, że swoboda Kościoła katolickiego w Polsce za- 

i 4 ; warantowana jest i zapewnioną po ws e cziS/.gwarantowaną jest i zapewnioną po ws c tz<s/.
Złudzenie! Mimo kc nstytucji nie zniesiono drtąd

, ; !i: awet tych ograniczeń, które mi nienawistne rządy za
• _____  i _________„ .... u  .

.Kościołowi katolickiemu powoływał się na dekret ro
syjski, którego nawet Rosjanie nie śmieli wprowadzić

j; i
f v życie.

' Czas przerwać milczenie w tych najważniejszych

r

lla ludu katolickiego sprawach Należy się ludowi wy- 
i wietlenie bez ogródki wszystkiego, co się dz.eje i co 

nu grozi. Kościół katolicki nie potrzebuje szukać 
w Polsce obrony i poparcia u nikogo prócz swoich 

! wiernych. A ponieważ wierni ci często sami nie znają 
|  dostatecznie zasad, na których uregulować należy st - 
|  sunek Kościoła do Państwa, podawać będziemy stale 
' Zarówno informacje o tem, co już się dzieje w Polsce, 
p a k  i zasadnicze artykuły, wyświetlające to, czego ra n  
|  potrzeba.
|  Jednolita a siina opinja katolicka, twardo stojąca 
j przy prawach Kościoła katolickiego, najlepiej zapewni 
I Kościołowi to, co mu się należy.

i f:

Zmiana w Anglji.
Po siedmiomiesięcznej owocnej pracy na stano

wisku premj ra Bouar Law był zmuszony podać się 
do dymisji, a powodem tego kroku jest uporczywa 
choroba, która od dłuższego czasu nękała tego wy bit 
nego prężą stanu. Bronił się on przed ustąpieniem 
z zaszczytnego lecz tem niemniej bardzo odpowie
dzialnego stanowiska, jakie zajmował, wszakże wobec 
przeciążenia pracą i całkowitej niemożliwości oddania 

.się bez zastrzeżeń swym zajęciom — Banar Law by! 
zmuszony ustąpić,

Sprawował on rządy znacznie króczej niż jego 
poprzednik Loyd George, wszakże wciągu tego ; 
stinkowo krótkiego okresu zdołał zrobić bardz® wiele, 
naprawić błędy Lloyd Georga, Jednym z czynników 
pomocniczych w jego akcji politycznej, w jego pracy 
nad wyrównywaniem omyłek, które zepchnęły Ąnglję 
na bardzo niefortunne tory — była jednolita większość, 
na której się Banar Law opiera, i ta jednolitość sta
nowiła cenną siłę dla wszystkich poczynań premjera. 
Kiedy bowiem Lloyd George posiadał liczbowo bardzo 
pekażną większ®ść, to wszakże składała się cna z roz 
maitych odcieni, wskutek czego nie miała tej rak po
żądanej zwartości, — natomiast Bonar Lawa p®piera!o 
tylko jedno tj. konserwatyści, którzy chociaż przy wy-

a  f \  i 2 ! r> /»  «Vr n  \ ■ r i  o  r» : L i  0.. ' '  r  i - ,  c riy*  -. A i s :  . > : { c ; r t - ; r r.uaitwwi4 ./ .żute angwiaKie] rtęz względna wsęicpzosc, 
a w spsłeczeństwie można to śmiało pswiedzieć 
— są wyrazem poglądów przeszło trzech czwartych tegoż. 
Daiej Kenar Law, rezttmiewając doskonałe niezmierne 
znaczenie jakie pesiada dla Anglji w szczególności,

a dla całej Europy wogóle, utrzymanie jednolitego 
frontu aljantów, dfżył do tego usilnie prowadząc więk
szą politykę, dzięki której pewne tarcia pomiędzy 
Francją a Anglją, wywołane przez Liayd Georga zo
stały zabliźnione, dzięki której wreszcie zdołał dopro
wadzić prawie do końca ostateczne uregulowanie tej 
wiecznie j trzącej się rany, jaką dia Angiji była kwestja 
wschodnia. Bonar Law’owi ma Wielka Brytanja do 
zawdzięczenia, a w znacznej mierze i cała Europa, że 
ten wieczny rozsadnik niepokoju, ciągle dymiący i gro
żący wybuchem kocioł bałkański znacznie się uspo
koił, a prawdopodobnie w dniach najbliższych nie
bezpieczeństwo jakiejś nowej okspiozji zostanie tam 
na dłuższy czas zażegnane w sposób radykalny.

To też. wobec tylu widocznych sukcesów i w tak 
stosunkowo krótkim czasie sukcesów bardzo poważ
nych, do których należy jeszcze dodać zręczną politykę 
w spiawie niemieckiej, sprawie wywołującej najwięcej 
tarć dotychczas pomiędzy Anglią i Francją, a szczęśli
wie i pomyślnie rozwiązanej przez Bonar Lawa 
z uwzględnieniem obu zasadniczych prądów, panują
cych w Anglji, a więc przeciw francuskiego i franko
ńskiego, — po tylu sukcesach opinja całego świata 
z  troskała się poważnie, czy z chwilą zmiany na stano- 
w.sku premjera w Anglji nie nastąpi również zmiana 
jej kierunku politycznego i czy wypadkiem, przy po
mocy zręcznych i..trvg, w których przeprowadzaniu, 
jak wiadomo, Lloyd George celuje, czy nie zdoła się 
on dostać znów ao- steru władzy. Możemy śmiało po- 
wieditć że oczy całego świata były zwrócone na Londyn, 
oczekując dycyzji, komu zostanie powierzony odpo
wiedzialny urząd premjera. Padło wreszcie nazwisko 
Baldwina i świat ca iy odetchną! prawdziwą ulgą;

Nowy premjer angielski jest również, podobnie 
jak Bonar Law Konserwatystą, należy do prawego 
skrzydła tej psrlji, a zatem jest zwolennikiem ścisłego 
zbliżenia, craz współpracy z Francją. W stosunku do 
Polski żywił on zawsze szczere sympatje, dając im wy
raz niejednokrotnie, a gwarancją życzliwej dla nas po 
lityki będzie pozostanie przy tece ministra spraw/ za
granicznych Lorda 'Curzona Lord Baidwin był w ga
binecie Bonar Lawa ministrem skarbu, a jego wybór 
na stanowisko premjera jest poniekąd znamiennym 
objawem chwili: Angija również daje dowód, że na 
czoło wszystkich zagadnień wysuwają się przedewszyst- 
kiem .sprawy ekonomiczne i dlatego wysuwa się na 
czoło fachowca w tej linii. Ten fachowiec jest zara
zem zręcznym politykiem i zmiana na stanowisku 
premjera, trzeba potwierdzić z całą stanowczością, nie 
oznacza zmiany kierunku politycznego, a nawet wręcz 
przeciwnie: Baidwin pójdzie śladami Bonar Lawa.

„szmelc", wagi 15 000 kig. Według oceny facM®W"| 
przedstawia to wartość 78 miljardów marek- j k .

Wspomniany wagon srebra wyprawiony)® , 1 
pociągiem towarowym do Gdańska, gdy nagltj 
się na dworcu gdańskim naczelnik urzędu ślw? L ' 
p. Sonnetiberg i telefonicznie zarządził zatrzy® 3
ciągu na Pelcowiźnie, dokąd udali się w pośógj jjj?
chodami wysłani funkcjonariusze urzędu.
trzymano i wagon ze srebrem odstawiono naffli ,ll1#tepasową pod osłoną straży policyjnej . „... mb, , 

Ładunek owego srebra wysłał jakiś *yi»J 
Fracht na dany wagon wystawiony był na o« • 

O pochwyceniu tej niezwykłej kontraban ł  
wiedzieli się rychio zainteresowani, gdyż zrobił 
gwałt z oowodu katastrofy, jaka ich spotkała. J Ł J 
jest o tyli zagadkowa na razie, że interesowany
niają się uzyskanem rzekomo pozwoleniem^ fflijjjj g .

W ykrycie miliardowej kontrabandy.

J. i. Kraszewski.

Na królewskim dworze. •
(CZASY WŁADYSŁAWA IV.)

Dopiero gdy w pole później wyjechali, woźnica zna
lazł drogę tak zawianą, a śnieg coraz gęstszy tak sy
pał miotany wichrem, że wkrótce prawie już dalej 
jechać stałe się niepodobieństwem, a i do iasu za
wrócić, aby tam się gdzieś schronić, nie było można, 
bo o trzy kroki nic dastrzedz nie megłe oko.

Konie zmęczene z dosyć ciężkiemi saniami zapa
dły w kupę śniegu, noc nadchsdziła i położenie staio 
się rezpacziiwem. Weźnica stracił głowę, a Rębiszo
wa, bejaiiiwa, trweżna więcej o dzieci niż o siebie, 
płakała, krzyczała i coraz c» innege rozkazywała, Ru
szyć się z miejsca byłe niepodebna, a śnieg gęsty co
raz jeszcze przysypywał więcej sanie i konie. Woźnicy 
przyszło w dodatku na pamięć, że to była właśnie 
para, gdy wilcy się stadami włóczyć zwykli i wygła
dzane napadać r.a iudzi. Tuż gdzieś niedaleko, oczom 
teraz zakryty był las.

Nawet odważna giętka zamilkła, widząc rzeczy
wiście położenie strasziiwem, Na wypadek napaści 
wilków żadnej broni z sebą nie miał woźtiica. Jedy
ną nadzieją coraz głębiej zasypywanych śniegiem było, 
że Pan Bóg jakimś cudem sprowadzi im kogoś na po
moc, N#c przebyć w zaspie śnieżnej tem trudniej było, 
że i mróz wzmagał się coraz silniejszy.

Woźnica próbewał hukać, składając ręce i doby
wając głosu, lecz wicher szalony o klika kroków nic 
słyszeć nie dawał.

Płacz i rozpacz nieszczęśliwej Rebiszowej, tulącej 
dzieci do siebie, nawpói obłąkanej, przejmował Bietkę. 
którcj także życia ża! było. Śmierć zdawała się nieu
niknioną, Wkrótce ani koni, ani sań już z pod śniegu 
dojrzećby nie mogli podróżni, gdyby się jeszcze trafili 
jacy.

Mrok padał coraz gęstszy. Bietka po namyśle 
woźnicę namawiać zaczęła, aby ich i siebie w ten 
sposób ratować próbował, by jednego konia wyprzągł- 
szy i odkopawszy puścił się szukać przytułku lub 
ludzi.

W prawdzie powrót do sani był bardo wątpliwym, 
ale nic nie mając już do stracenia, najmniej nawet

j obiecujących środków ratunków chwytać się było po- 
| irzeba, Woźnica nie miał wielkiej ochoty puszczać się 
j na oślep i ginąć gdzieś osobno zwlekał więc a,w koń

cu położył się na saniach i nie słuchał.
Mróz, zmęczenie, znużyły tak w końcu wszystkich, 

iż jedna tylko jeszcze Bietka, wydobywszy się na wierzch 
sani stała i ponad kupę śniegu wyglądała, Rębiszowa, 
woźnica, konie leżały już przysypane.

Wtem coś ciemnego zdała się przesuwać niedaleko. 
Bteiks rozpoznała kopiące się w śniegu konie i z ca
łych sił wałać o pomoc poczęła. Szczęściem wiatr 
głos jej niósł w tę stranę, z której jeźdźcy się poka
zali, Zbudziło te i odrętwiałego już’ woźnicę,

Wśród białych ciemności ceraz wyraźniej zaryso
wały się pestacie kani po brzuchy w śniegu zatopio
nych i -zwoir.a się ku nim zbliżających. Byli to jeźdźcy 
w liczbie kilkunastu, a na ich czele młody, słusznego 
wzrostu, wąsaty mężczyzna, który się do sani prze
dzierał, Twarzy jego rozpoznać nie by!o można, ani 
en też podróżnych mógł rozeznać, lecz litość go pro
wadziła na ratunek, im więcej ludzi razem skupić 
się magio, tem łatwiej jakiś sposób przetrwania żywym 
tej zawiei straszliwej obmyśleć było można. Gdy 
o parę już kroków od sani znalazł się jadący przo
dem mężczyzna, Bietka tak rozpaczliwym głosem po
częła wołać o ratunek, iż natychmiast rzucił się z konia 
ku nim,

Na szczęście poznało w nim dziewczę widywanego 
w Warszawie dworzanina Iks. Albr. Radziwiłła, nieja
kiego Izydora Nietykszę, który razem z wielu innymi 
szalenie się był rozmiłował w niej.

Prowadził on też da Gdańska ludzi i wozy swego 
pana i tak samo utkną! wśród śnieżycy na polu jak 
Rębiszowa, a szukając drogi natrafił na sanie. Miał 
on z sobą kilku towarzyszów, resztę ich przy zagrzę- 
złytb wczach pozostawiwszy, Zabrali się zaraz wszyscy 
de odkopywania sani, woźnica zrozpaczony przyszedł 
do siebie, odżyła kupcowa, nadzieja wstąpiła w serca, 
a i Pan Bóg się ulitował nad niemi, bo wiatr zaczął 
ustawać, śnieg już padał coraz mniejszy i można się 
była spodziewać wypogodzenia.

Off Nietyksza, który poznał Bietkę, chociaż nie 
mógł pojąć co ona tu zabłąkana na gościńcu robić 
mogła i zkąd się tu wzięła, niezmiernie był spotkaniem 
uszczęśliwiony i gorąco się tak zajął saniami Rebiszo
wej, nią, dziećmi, nie mówiąc już o dziewczęciu, że 
w godzinę potem, chociaż jednego konia postradał 
woźnica, z resztą się jakoś przy pomocy ludzi Radzi-

skarbu na wywóz tego olbrzymiego ładunku sr , c‘
P.afo a fora n.irhnfo iaLrimę ęlrandafoffl. 1Cała afera pachnie jakimś skandalem, - s h  

władze O OW"*

P od atek  gru n tow y?!
dkon«Po długich obradach w komisji i pódl— g _  

bowej podatek gruntowy został wreszcie zjtj v.. 
i ustawa tego podatku wejdzie na plenum 1,aJ 
posiedzenia Sejmu, .

Jako zasadę wytyczną dla rządu komis)3 
że podymny w Królestwie, domowo klasowy ' 
polsce i budynkowy w Poznariskiem mają Wy 
eem bieżącego roku zawieszone i rząd

i P'l

jesieni projekt podatku domowego dla caieg^
w tym nowym projekcie budynki gospodars!
z p jd  podatku będą wyjęte; tym sp
będą obciążeni tylko podatkiem gruntowy®

grU-‘wno>

osoMflJ

d;

Co do ogólnych zasad , _
komisja przyjęła, że podatek gruntowy ma vV j j 1 
krotną sumę podatku pobieranego w roku ijł' pff, 
gospodarstwa rolne do 5 morgów płacą ąj 
przypadającego od nich podatku, a więc ^  
drugą ratę jesienną; pierwszej raty podatku-^ ' 
wcale; gospodarstwa zaś oa 60 m o r g ó w o ^ ^ j
płaca ta 10 proc. do tego zasadniczego C

,-nrA.ir nr\ nrr\r> . . r\ %an_70f) 3d A *?.”

do 3500 90 proc, o a 3500-5000

do 300 morgów 20 proc od 390-700 30 Pj ^

Okazuje się, że z Poiski nawet srebro wywezi się
...................

I srebra, wyprawiony już w drogę do Gdańska,
Ładunek św składał się ze"l30 skrzynek, wypeł- 

| ńienyćh srebrem w sztabach, w monetach i różnych 
j naczyniach i wyrobach srebrnych, przeznaczonych na

700-1500 50 proc. od 1500-2500 70
od "  " '

5060 morgów 120 proc. ,,.... „u,.. , - - -— 
wręgo, lak uchwalonego w komisji, sarnćn 
prawo pobierać 100 proc. J  ^

W komisji walka toczyia się o dwie 
snoę degresji i progresji; podatek SrU!,teIjtj 
realny nie powinien podlegać progresji,. 

progresję stosujemy przy podatku J*wŁ
a także zastosujemy przy podatku majątk*

w  y i’ ó u'-i2tac z'Sivzlzr dla .ury go w fn *
budżetowego w trzech najbliższych latach. .‘W  
że słuszne rozumowanie nie trafiły do prze*1! g
nych i politycznych większości komisji 
w podanej wyżej formie przeszła, 
gospodarcze okaże się później.

wiłlowskich wydobyli na gościniec, 
leku. Zawierucha jednak rozpoznać ga
uozwulała.

[akie w r 
Bronisław

który .51

Baidzo już późną nocą zmaraii, 
razem, Nietyksza, jego wozy, indzie i |j|
stali się do wioski tak zasypanej śniegi®*!.; 
tylko i żórawie studni gdzieniegdzie sfsr® )̂ i'.j 
sieli przez cały dzień spaczywać i dla koo' . 
też, a tymczasem po drogach cokolwiek 1 ;
i odwilż śnieg przygniotła. ^

Nietyksza żwawy, ochoczy, wytrwały ^  cn 
a humoru nigdy niczem nie zamącetiegOi ‘4 #, CT 
wy, dapełniwszy swojego obowiązku ®j  s (m 
książęcych, cały się oddał Bietce na PoS<A .u^ ij 
nie z nią, zbliżenie się do niej wydawał* * j  PJ 
szczęściem, że szalał prawie. „ ^  ^

Bielka, która go zawsze lubiła, barś^yji
ii Nietykszy, a nie k«mu innemu ocaleń'*■ tjti*
Rzecz naturalna, ofiarował się ®n już j f i  1 1 
Gdańska k«biety, a tymczasem we wsi t-Łn»; 
dzień tak s'ę niemi dobrze opiekował, i i
nie zbywała i nawet Rebiszawa z p rzes t j  
nąwszy, uśmiechać się zaczynała. 1(1*

Przyznawała ona scalenie swoje
dłużej się trzymała na nogach i ją P9l,a.,,a, 3  f Or 
jącą postrzegł Nietyksza. fidyby nie . 11 „srŁSl! 
całkiem sanie i konie byłby nieochybme ę I

Po dniu wypoczynku w nędznej S
pałacem wydała po tem, co podróżniw j / o t c J l r t  p u  I C l i l ,  L-O p o O ł O Ł i i *  r

kapryśne śniegi mocna tajać zaczynały’. ' , '^ ,  
niatni do niebardzo już oddalonego ć'tij
giego dnia przejechali wrota miejskie 
szowa pierwsza spostrzegła, że tu 
nadzwyczajny. ‘

Miasto, tynek, ulice, pełne były PocZc), ‘ I  t’M 
straży miejskich, kolebek, sań, jezday^ « 
a nasstatek mieszczan, którzy zdawali t -i  f| 

Spodziewano się co chwila 
— objaśnił zaraz Rębisz, który ż ts n ę .^ jU  1 
na progu domu, dziękując Opatrzność1' .jtelJU ffls 
prowadziła. Pomimo chwili tak 
rodziny, kupiec, który zarazem był ra»ny^yW 
mógł w domu pozostać. Znaleźli g° .jęf1 
szedł bowiem na ratusz do rady, gds,e 
wagi kwestye rozstrzygać miały.

(Ciąg dalszy nastąp1)



" plantowe Wł. Mickiewiczów.
3 & j a  państwo Wfadysiawostwo Mickie- 
i., zili w Paryżu 60-letnią rocznicę ślubu.

poDo(nriąCy z kościo!a przyjaciele obsypali kwia- 
f j  K " lu Przybyły ziożyć życzenia' jubilatom 

6 i°raz znajomi. Urzędnicy bibljoteki 
£■' Waa portret jubilata pendzla Winiarza.
jyrzecz -W imieniu SruPy przyjaciół złożył adres 

wi Mi*;0en.!®'Ponownego wydania wyboru dzieł 
uj, ew'cza, tłumaczonych na język francuski 

Redaktor Hieronimko złoży!

III ll .Ztoży) 
liii
sn
ir/«
; SI1S ?ramy nadesłały Senat, Sejm, Akademja 
‘ m krpć -lln!wei'sytet zawodowy literatów, związek 
^ w s c h o d n i c h ,  Polska Partja Socjali- 

i(]r„l.C2!le towarzystwa społeczne i naukowe. 
'ś  ity m** ,• te'°gramów zwracają szczególną

iTOiumuuu ziuzyt życzenia 
- ™zystwa pracy społecznej i kulturalnej 

,‘yszkiewicz złożył adres w imieniu stu- 
lwt prof Folkierski w pięknem przemó- 

tyczenia uniwersytetu krakowskiego,

szy już odmienne poglądy socjalistów w tej sprawie, 
również prasa demokratyczna w ostatnich dniach zdra
dza duże niezadowolenie z powodu stałego przesuwania 
terminu odpowiedzi na noty.

„Welt am Montag" np. zamieszcza artykuł, którego 
autor zapytuje wprost kiedy odpowiedź ta nastąpi, 
dowodząc po wskazaniu na szybki spadek marki nie
mieckiej i postępujący wzrost drożyzny, że rząd powi
nien liczyć się przedewszystkiem z przyszłemi Sosami 
narodu niemieckiego. Autor przestrzega przed zby
tnie® opóźnianiem terminu odpowiedzi i wyraża prze
konanie, że świat pewiia chętnie raczej mniej dokładną, 
łecz bardziej nadającą się do dyskusji odpowiedź, by
leby «na była uczyniona w krótkim czasie,

>1 i%j, ,cia.nycb przeważnie czytelników 14 tej 
2j aw3i:iej, towarzystwa dobroczynności oraz 

1 druk- *5’- ®ruPy nauczycieli z Łęczycy 
isji iH,j , .r2y/ świadczące o trwałości i syrapatji 

a|ekich przyjaciół.

. . 0 polepszenie bytu
Paczlowydi i iiBląjopycfi

i\Via*oar^u ocibyła się konferencja na której 
^B*kif U sw ądowego pracowników poczto- 
pfl 'W-S0 związku zawodowego kolejarzy oraz 
oM ftyS(,j?rzy polskiego zjednoczenia zawodowego 
łW^si"',6 postów sejmowych pp. Chacińskiego 

6 ;e|0  przedstawiali postulaty pracowników 
2;.®i#tl10ach tych zrzeszonych, 
p I cjg-P.*ł°wie, jak i przedstawiciele związków 

[ii k j jzkl słan finansowy pracowników państwe- 
iiej Jch i, Pbezty i domagań się rewizji podstaw, 

p ^ ltra obecnie rząd obliczenie uptsażenia 
i,4 In Państwowych a w konsekwencji wysu 
f  % f: Poznania im jednorazowej zapomogi 

>ia j‘’a.ni.a niedoborów, wynikłych, ich zdaniem,
, iy  *lfcsci«jłej podstawy obliczenia. Na wypa 
f  nic- uznał tych żądań za usprawiedii
5$ (ta nie mógł uczynić im zadość ze względu 

i t ^ i ę  finansową, domagali się przcdsl 
j f p ,  przyznania zwrotnych zaliczek lub

K ac.nj na konferencji przedstawiciele min. 
|^5s'ili, że rząd od początku tb stasuje 
1'J lu wysokości każdomiesięczńych poborów 
k “jj zasadę peav/yższania i ściśle według 
1 J | r2Bz Główny Urząd statystyczny wzrostu 
‘pw.snia. Taki system wyklucza jedrsak 

f r a z o w e  zapomogi.
wyniki konferencji, przedstawiciel min. 

it t ai* delegatów organizacyj pracowniczych 
1 Prze rozum‘e trndną sytuację i że postulaty
0 z rząd rozważone w szczególności zaś
1 ,un„.‘kicnie pożyczek indywidualnych dla 

onych pracowników.

Zachód S, 4
„ 8, S
„ 8, 7

będzie żytko

P in

KRO N IKA. *
Kalendarz rzym sko-katolicki

Poniedziałek 28-go maja Joanna d'Ark. p. Augustyn b. w.
Wtorek 29-go „ Bonifacy pp. w., AAarja Magdalena

z Pac. p.
Środa 30-go „ Ferdynand kr. w., Feliks (Szczęsny)

pp. ni.
Wschód słońca o godz. 3,50 

„ „ o 3,49
„ o 3,48

MIEJSCOWA.
— Suchy m arzec, m okry maj 

jako gaj! Przysłowie to staropolskie można zastoso
wać do obecnego miesiąca, w którym niema upałów, 
a przepadają często deszcze, co wpływa korzystnie na 
urodzaj. Miejmy nadzieję, że w tym roku żadnych 
strajków rolnych nie będzie, a wtenczas nie będzie 
też powodu do podwyższania cen za artykuły żywno
ściowe.

— W arunk i w yjazdu zagranicę. Zaświadczenia
o niezaiegafiiu w podatkach państwowych niezbędne 
eta otrzymania paszportu zagranicznego, od dnia dzi- i 
slejszego wydawane będą jedynie tym obywatelem, j 
którzy przedstawią dowody (kwity kasy skarbowej łub i 
magistrackiej,) świadczące o uiszczeniu podatków pań- i 
stwowych: 1) p.jdatek dochodmwy, oddzielnie za rok
1921 i oddzielnie za rok 1922. 2) podatek procentowy 
od zysków za r. 1920, 1921 i 1922, 3) nadzwyczajnej 
daniny państw swej. 4) podatek od zysków wojen
nych. — Petenci, znajdujący się na utrzymaniu ojca, 
męża, brata lub innego czUnka rodziny i z tego względu 
nie podlegający żadnemu obowiązkowi podatkowemu, 
winni cła otrzymania zaświadczenia dokładnie oznaczyć 
imię, nazwisko, zawód łub przedsiębiorstwo i adres 

-tej osoby, która daje petentowi środki de życia i ka
pitały na wyjazd za granicę.

— Pokw itow anie. Zamiast wieńca na grób 
śp. Siarkowej z Janków złożył p dr. Zielewicz ze 
Świby 100 t; s. mic. na biednych miasta Kępna .

T, Karłowska.
Z Poznania.

zarządził wiercenie nowego otworu ziemnego, gdzie 
ma powstać nowa kopalnia z połączeniem kołejowem 
do Tych, Wywłaszczenie, względnie wymiana grun
tów została już rozpoczęta. Pokłady węgła są tu co- 
najmniej tak samo wydajne, jak w sąsiedniej Kóstuchnie. 
Wieś Wilkowyja, której mieszkańcy trudnili się do
tychczas prawie wyłącznie rolnictwem, będzie w s'o- 
sunlcowo krótkim czasie poważną osadą przemysłową.

— Grad w ybił 1000 szyb. Z Kołomyj! donoszą, 
że 9. bm. przeszła nad tern miastem wielka burza, 
potączona z gradem, który w samych tylko wojsko
wych budynkach wybił przeszło 1000 szyb.

W ie lk ie  z e b r a n ie  p o l i ty c z n e  
Z w ią z k u  L u d o w o  N a ro d o w e g o

odbędzie się w Kępnie na sali Hotełu.-Cenłralnego 
dnia 28. maja o godz. 8 -wlecz, celem poinformowania 
członków Zw. Lud. Naród, o sytuacji politycznej 
w Sejmie. Z referatem przybywa pan Bocian z Po- 
zrania,

O iiczuy udział Członków i Sympatyków miasta 
i okolicy prosi

Zarząd Zw, Lud. Narad.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 23. maja 1923. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostaw 
natychmiast ceny hurtownie:

Z y t o ....................................................  114000- I24CC0
Pszenica . . . . .  182000— 280000
Jęczmień brow. - - - 100000-'- 104000
Owies . . . .  133000 -  1380C0
Mąka żytnia . . . . .  196000— 203000
Mąka pszenna . . . .  330000— 340000
Ospa żytnia . . . . .  60008
Ospa pszenna - 60300
Ziemniaki fabr - .. .. .  0000— 6500

Usposobienie spokojne.

Kurs giełdy warszawskie],
z dnia 26. maja 1923 r.

Dolary St. Zjednoczonych . . . .  53500
Funty angielskie - 246500
Franki francuskie - 3510
Franki belgijskie - 3065
Franki szwajcarskie - '9525
Liry włoskie - 2545
Leje rumuńskie - 280
Marka niemiecka gotówka - - - 1,05

wypłata - 0,97l/2
Korona czeska - - - - - -  i (330
Korona austriacka - - - 74
1 rubel złoty - - - - -• 305" 0
1 rubel srebrny - - - - - 18C 0Q.

Tendencja mocna, akcje słabiej.

Targ bydlęcy w Poznaniu.
vT ‘ '/V;v i  Dnia 25. maja 1923 r. •'

Płacono za 100 kl. żywej wagi 
Bydło rogate 1. ki.

m^om ości polityczne.
i j j ^ w y p e s j s o i i t e j  p . S t .  W o j c i e c h o w s k i  

“ O ż e g o  C i a ł a  b a w i ł  w  P o z n a n i u .ii ment n
?l tią Rzeczypospolitej pan W»jciech®wski 
>), „ Ur.©czystość Bożego Ciała w niedzielę de 
:£i| iuz w sobotT i udał się wprsst

:.ó-,ly £.vi» is k u p a  kardynała, którege gościem jest
>obytu-
Podczas procesji farnej prowadził idą- • 

celebransa.
tym przyjeździe przyjęta będzie 

t! Nu„!*!a > pogłębienia idei jedności i nierezer-

..........
' ‘"''ich - * eni ?rzez ca4  ludność naszych dziel- 

l l " . '  Przyczyni się zapewno d» tem więk-

■ : < '
, p r z y j e ż d ż a  k r ś l  r u m u ń s k i
S ą  ^ d «  P # l s k i .
Stf* rumuńskieg« Warszawie zastała 

j  s^ar?,, *na na dzień 20 czerwca. W podróży
F°jt»ui ył kril,w i Bratianu'

P o l s k i  w e  F r a n c j i .
| s. ilust?SWr*tu marszałka Focha do Paryża, 

i \  , t*pr‘;®'v*ne wydawnictwa francuskie zamie- 
d z pobytu Marszałka w Polsce,
i „.'W ielki tygodnik „Monde ill“ poświęca 
(I n n[er wizycie marszałka Focha w Polsce, 

‘f}ardziej rozpowszechniłem we Francji 
j  V®  ustr»wanem i przyczyniło się w ten 

i**i ,a z p„fnania szerokich kół francuskiego spe

k o n w e n c j a  p « c z t « w a
j Ló*9 jU jSwachu komisarjatu spraw zagranicz- 

«ięriisja Pisana między Polską a Rosją, Ukra
s i  - n . . .i,i . - “Wencja pocztowa. Konwencja roz- 

z ha republiki kaukaskie.
K S $ « i ^ N k o l e n i a  w  N i e m c z e c h .
' liN ^Pow -Po,ityka ' tak‘yka kanclęrza Ct 

8 C a SiPJVV!eUzi na noty państw sprzymierzonych 
J j  ” j * an

'ij^llj^ripJja . Polityka i taktyka kanclerza Cuno

L z aprobatą opinji publicznej lecz prze- 
raz większe zaniepokojenie. Pominąw-

— Pielgrzym ka do W ilna. Towarzystwa Piel
grzym W' Poznaniu organizuje pielgrzymkę do Wiina 
w dniach od 2 - 8  lipca b. r. Pielgrzymka zwiedza 
Warszawę i zatrzymuje się 2 dni w Wiinie, W dradze 
powrotnej jedzie z Warszawy statkiem parowym przez 
Płock do Włocławka i staje w Poznaniu w niedzielę 
8. łipca. — Przypuszczalne koszta bez utrzymania 
i nociegu wynoszą II. kl. 350 390 mkp., 3 511. kł. 
200 000 mkp. Zgłoszenia uprasza się przesyłać pod 
adr: X. radca K. Radoński, Poznań ul. Kościelna.

— Szkoła handlow a Preissa w Poznaniu, ul. 
Fr. Ratajczaka 29, rozpoczyna naukę z początkiem 
każdego kwartału. Lekcje prywatne każdego czasu, 
Prospekty na żądanie.

Z całej P o lsk i.
— 8580 mk. za i złoty. Z dniem 24 bm. cena ! 

emisyjna 6 prac. bonów skarbowych złotych ustano- i 
wiana została na 8500 mk. za 1 złoty.

— Za jednego Polaka dwóch Niemców S 
Wobec lego. że rząd niemiecki wydalił ostatnio z gra
nic rzeszy 78 obywateli polskich, wojewoda pomorski 
wysiedli! z granic swega województwa poza obręb 
państwa 156 obywateli niemieckich, licząc p» 2 Niem
ców na 1 Polaka.

— W ybuch bom by także w Lodzi. W sabsię 
19 bm. późnym wieczorem w podwórzu domu Nr. 26 
przy ul. Głównej w Łodzi, gdzie mieści się fabryka 
wyrobów masarskich Zjednoczonych majstrów rzeinic- 
kich rzucano petardę o dużej sile wybuchowej. Sk*t- 
kiem wybuchu wyleciało 40 szyb, Wypadków z ludźmi 
nie było. Majstrowie rzeźnicy podejrzywają, iż petardę 
rzucili strajkujący sd 3 tygodni czeladnicy rzeźniccy, 
chcąc w ten sposób steroryzować majstrów'. Policja 
w tej sprawie prowadzi dochodzenie.

- — Skazanie red. Strońskiego, W Warszawie 
w uproszczonym trybie postępowania toczyła się roz
prawa przeciwko redaktorowi „Rzeczypospolitej" pas. 
Strońskiemu, oskarżonemu o znieważanie władzy, 
a mianowicie byłego naczelnika państwa Józefa Pit- 
sudzkiego, popełnionego w artykule wstępnym „Rze
czypospolitej ‘ z dnia 29 lipca 1922 r. pod ryt. „W matni ‘. 
Sędzia egłosit wyrok skazujący redaktora Strońskiego 
na mocy ari. 53a 59 II część 154 11 ustęp kod. karnego 
na grzywnę w kwocie 180 tysięcy marek, a w razie 
niemożności zapłacenia na tydzień aresztu, oraz zapła
cenia kosztów sądowych w wysokości 10 tysięcy 
marek. Od wyroku przysługuje apelacja.

— Nowa kopalnia węgła. Na północ od Wil- 
kowyj i w kierunku Podlesia odbywają się obecnie 
prace wymiarowe. Zarząd kopalń księcia pszczyńskie?*

Cielęta

Świnie

” iii-ii' :
” i  kii

Ii. ki.
Ili. kl.

!. ki.
Ii. ki.

11!. kl.
Owce i. ki.

„ ii. kl.
„ III. ki.

Prosięta za parę
Przebieg targu ożywiony.

820000 -  340090 
74C000 -  750030 
620000— .649080 
740003 — 730000 
666000— 680000 
600300- 

1180000—1200089 
1120000-1140080 
1000000-1030000 
600080— 
580000- 600800 
480000— 526000 
380980 -  420000

KREDĘ SZLAMOWA
poleca

Hurtownia Kępińska.

na przidstawienia i zabawy
w  b l o k a c h  p o  1 0 0  w  r ó ż n y c h  k o l o r a c h
raa na sprzedaż po cenie 2#Q0 mk. za blok.

D ru k a rn ia  S p ó łk ow ra
w  K ę p n i e .

Pracowitego i szlachetnego

kowala-maszynistą
z całkowitym warsztatem poszukuje z dniem 1 lipca 1923. 
Wymaga się' dobrego o'»ezn. w swym zawodzie, 
szczególnie w reperacji maszyn rolniczych każdego 
rodzaju brąz prowadzenia nUócarni, 500

M a j ę t n o ś ć  L ę k a - o p a t .
pow. Kępno, poczta Opatów.

L icytacja
na w ydzierżaw ienie łąk powiatow ych.

W środę, dnia 13. czerwca br. o godzinie 11-tej 
przedpołudniem, odbędzie się na miejscu licytacja aa  
w ydzierżaw ienie ca. 50 m órg łąk pow iatow ych 
położonych przeważnie nad rzeczką Samica przy tarze 
kolejowym Kępno Rychtal na przeciąg 6 lat najwięcej 
dającemu za gotówkę. —

Bliższe szczegóły w tej sprawie zasięgnąć można 
w biurze Wydziału powiatowego pokój nr. 22.

Kępno, dnia 25, maja 1923 r.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

Starosta.



Polecamy

*s"sie5(<.sBisa a  •> n e s

r.jsERłKłsseBwgSBeMflssi

w ę g i e l  g ó r n o ś l ą s k i
koks, żelazo sztabowe, podkowy górnośląskie i bielskie, wapno, 
cement, sztuczne nawozy wszelkiego rodzaju oraz papę dachową.

Dom Handlowy J. Hącia i S-ka.
K ę p n o ,  t e ! .  1 7 6 .

Obelgę
rzuconą na 532

p. Franciszka Jarona i jego żonę i  Kępna
niniejszym odwołuję i takowych przepraszam.

F r a n c i s z k a  K u r e k ,  K i e r z n o .
P r z y p o m i n a  s i ę  r o z p o r z ą d z e n i e  z  d n i a  

8  m a j a  1 9 2 3  r ,  n a  m o c y  k t ó r e g o  n i e  
w o l n o  f e k a l j i  w y w o z i ć  w  i n n y c h  j a k  
t y l k o  w  p n e u m a t y c z n y c h  b e l a c h ,  k t ó r e  
p o s i a d a  M a g i s t r a t .  535

O s o b y ,  k t ó r e  s i ę  d o  p o w y ż s z e g o  n i e  
z a s t o s u j ą ,  b ę d ą  p o c i ą g n i ę t e  d o  o d p o 
w i e d z i a l n o ś c i .

K ę p n e ,  d n i a  2 5  m a j a  1 9 2 3  r .
U rząd Policji.

' A g r o n o m
la : 31 Wikp. z wyższem wykształceniem, z lG-lctnią 
praktyką w intens. gospodarstwach niem. syn obywa
telski, z wlasnem gospodarstwem, doświadczony w u- 
prfcwic wszelkich płodów ziemnych i chowie i:i 
wc/łtoizac Dotąd w niewypowiedzianej posadzie 
w większym majątku o giebie buraczanej, przyjmie 
POSADĘ od 1. 7. 23 jako

samodzielny administrator dóbr 
lub jako rządca

ped cy.óiną dyspozycję. Zgłoszenia z grzeczności

Karthals,
S t r u ź a l ,  p .  C h e ł m ż a .

n 101 z interesem
minowany pod dachówką z wielkiem podwórzem 
i stajniami, przy głównej ulicy z powodu zmiany 
stanowiska na sprzedaż. Cena i wpłata podług ugody. 
Zostawia się ewentualnie do 10 milj. tuk. na hipotece.

Odzie, wskaże eksp. N. P. U. pod nr. 536.

Mam tanio do sprzedania

1 bryczką na resorach, 1 rower damski, 
piec westfalski do gotowania, piec ga* 
.owy, zegar gazowy, kilko par długich 
i ttlów nowych, trzewiki sznurowane 

i 4 0  sztuk grabi do siana.
Zgłoszenia przyjmuje 534

J a n  P a w l a k ,  K ę p n o
Aleje Marcinkowskiego 316.

2 kawalerów
braci 35 i 30 lat brunetów, 
posiadających 50 morgo
we gospodarstwo, śred
niego wzrostu, inteligen
tni, muzykalni, oszczę
dni, miłego usposobienia 
poszukują z powodu bra
ku znajomości starszych 
paniem lub młodych bez
dzietnych wdów z mająt
kiem 10 15 milj. marek 
w celu rychłego

ożenku»
Łaskawe oferty uprasza 

się nadesłać do eksjied. 
Now. Przvj. Ludu pod 
nr. 511.

Przymusowa
licytacja!
W  s o b o t ę ,  2  c z e r w c a  b r .

• p r z e d p o ! .  o  g o d z .  10 
n a  r y n k u  p r z y  b u d y n k u  s ą d o w y m

będzie

H andlarze
kupują najtaniej i na naj
korzystniejszych .'warun
kach :

Cement portlandzki 
Ulp,nhit w kawkach 
bS i nawozowe
Gips tynkowy i sztuka- 
torski. Gips alabastrowy

Prima papa dachowa,
Q ni nip w<«'2,aw iw u iy  kamiennego 

Lepik do papy 
Karbolineuin

Trzcinę sufitową
Ulyry gipsowe 

- -  :

Cegłę szamotową
Tynk szamotowy 

Kredę szlamowaną
m

Dachówką
Szplysy pod dachówkę

Gonty
C eg łę

9
Bracia Schliejier

Hurtowy Handel 
Materjałów Budowlanych

B y d g o s z c z
Tel. 306. lei. 361.

492

1 w a l  m a t e r i i
U

najwięcej dającemu za gotówkę sprzedawany.
Kępno, dnia 25 maja 1923 r.

Kasa miejska,
W o l k o .

kukurydza ameryk* | 
superfosfat, . 

tomasówka, 
sól potasowa'1 

ospa kal*sl
s t a l e  n a  s k ła d z ie -

Bgtofeki waniBl
T e ll

N a d s z e d ł  w a g o n  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  i

n a c z y ń  emaifowanycN
S z a n .  P p .  R e f l e k t a n t ó w  u p r a s z a  s i ę  o  o b e j r z e n i e  t o -  j 

w a r u  n a  s k ł a d n i c y  p r z y  ś p i c h r z u  K ę p i ń 
s k i c h  M ł y n ó w  P a r o w y c h  u l .  D w o r c o w a .

D O M  H A N D L O W Y
J. Hącia i  S-ka.
K ę p n o . T e l e f o n  1 7 6 .

sooocooooooooooo

Dom
murowany, papą kryty 
o 4 pokojach zaraz na 
sprzedaż. Cena Smilj.mkp. 
Wplata podług umowy. 
Hj-Gdzie, wskaże eksp. N- 
P. L. pod nr. 537. 
DGOOCOOCOOOOCCGO

Zakupujemy każdą ilość

od smoły, oliwy 

i śledzi.
Płacimy najwyższe ceny.
DOM HANDLOWY

JAN HĄCIA i S-ka Kępno.

/-/CU\ u p  u je - i i i j  rvci.

B E C Z E K

TELEFON 176. -

Przymusowe liEylecjsi
W  środę, dn fa  30 bm .

p r z e d p o ł .  o  g o d z .  I!
na rynku przy budynku indowym będzie

1  f o r t e p i a n
najwię. ej dającemu za gol-wfcę sprzedawany.

Kasa miejska,
538 W e l k o .

Wydzierżawienie 
a le j  i o w o c o w y c h

n a l e ż ą c y c h  d o  M a j ę t n o ś c i  S i e m i a n i c e  
i g m i n y  S i e m i a n i c e  n a s t ą p i

d n ia  4 czerw ca  br.
p r z e z  L I C Y T A C J Ę ,  k t ó r a  s i ę  o d b ę d z i e  
o  g o d z .  3  p o  p o ł  w  l o k a l u  p .  O r l e -  
w i c z a  w  S i e m i a n i c a c h .  —  B l i ż s z e  w a r u n k i  
z o s t a n ą  p r z e d  l i c y t a c j ą  o g ł o s z o n e .  515 
Zarząd majętności Siemianice Zarząd gminy Siemianice.

'c m
stola

522 P1’̂
Wincenty;

Ul. M

.jyliO

Drukarf
vv

zaraz '

K lin ik a  C h iru rg iczn a
w  P o z n a n i u ,  u ł .  M i c k i e w i c z a  2 2 .

Przy klinice pou kierownictwem specjalisty: Zakład 
Rentgena, Diaterm ia, lampa kwarcowa (sztuczne 
górskie słonce), masaż wibracyjny, elektryzacja itd. 
5U4 Ceny umiarkowane..


